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W IADO M O ŚCI Z n  G R A N ICZN E .
H aga 24 w rześn ia .  —  Dzisieyszego 

łanu odebrał król urzędowa w ia d o m o ść ,  Źa 
woyska narodowe wesoły dnia wciorayszego 
do  R ru xe ll i ,  i stoczywszy oporczyw g walkę, 
wvższę część miasta zdobyły .  —  Szczegóły 
teso  wypadku nie sę jeszcze w iadom e; dono. 
f . ą  tv!ko, że wniyście wo'vsk do tego m asta 
b “ z w e lk ie g o  rozlewu krwi nastąpiło, ale ze  
r s t ę p m m  bojem aż na plac królewski we- 
dr zeć sie tr 'e b a  bv ło .  —  W  Boom słyszano 
w e czwartek od godziny 7 z rana eź do tO 
w nocv, cięgły ogień działowy od B r u x e l l i .—  
D o  Antwerpii przyprowadzono jako jeńców  
P. Ducpetianx prezesa związku centra lnegoT 
i w soół redaktora kuryera Niderlandów,. tu 
dzież P. E v » r i rdar i natychmiast rozpoczęta 
Z niemi badania.

Jeszcze d 21 w Ttrnxelli około  godziny  
10 z rm a ,  wszystkie sekcyp zwołano dla zer- 
b n n ia  się na w  elki ranek, gdzie baron H o n g h- 
vorst oświadczy ł>iźgw4rdyg> oby watelsk^ wśrod-

k u  miasta dow odzić  nadal będzie; —  hrabia 
Van der Meeren miał ob ję ć  dow ództw o dzia
łań w o jen n y ch ,  i urzędzie korpus ochotn i-  
ków. —  J u ż  od rana rozeszła się pogłoska, 
że skutkiem naynowszyrh wypadków, woyzka 
s ojęce pomiędzy Vilvorde i M ech rinem , za
czę ło  na przód postępować. —  O k o łc  godzi
ny drugiey popołudniu odebrano w iadom ość, 

oddział lekkiey jazdy o k r z f l  się podSchaer- 
beeck. —  Natychmiast zsrzęto d zw o n ić  na 
gwałt, i mnóstwo ludu wzięło  się do zatsra- 
sowyw.-nia u l i c ,  i takowa robota trwała do  
późney nocy. —  p 0 godzinie drugiey z po
łu d n ia ,  wielu ochotników  połęczywszy się z 
milicsćt leodyiskę, uda]j s j e  na wzgórze ku 
Scb .erbeeck , dofeać m nóstwo ludu pospieszyło 
za nierni. —  Korpus ten jeżeli pog łoskom  
wie: zvĆ m am y, spotkał się z j^zdę pod m ły -  
n m E v er ,  która cofnęła  się ku Loeven . —• 
W kriitce atoli przyszło do potyczki m iędzy  
ochotmkam i i woyskiem narodow em  do 700 
jazdy i piechoty Ijczgcem. Walka mias*
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trwać pm izło  godził??, i z obr jey  strony 
b y ło  nieco  ranionych i zabitych. —  Pod* 
w ie czó r  przeszedł spokoj nie; atoli około  p ó ł
nocy zaczęło znowu d zw on ić  na g w a łt ,  i 
w  ten czas ochotnicy w większey liczbie po
ciągli ku rogatkom Schaerbeeck i L o e w e n ;  
o k o ło  trzecioy z północy udali się na go
ścin iec  do D je g e m  i Cortemberg. —* Co 
daley zaszło, dutęd, nic prawie niewiadomo. 
D ziennik  G o n ie c  Niderlandów utrzymuje , 
Źe w ielu  jeźdźców  od woyska narodowego 
p o le g ło ,  źe jeden L eody jczyk  nr sztuki zo
stał porębany; zapewnia nadto, źe mieszkań
cy trwają w swojey odw adze ,  i źe  każdy 
pracuie nad środkami obrony. —  Jakkolwiek 
b ę d ź , zdaje się źe prawdziwi obyw atele ,  
byuaym niey  menaleźeli do rokoszu; i zaraz 
p o  wniyściu woyska, żędałi przywrócenia po
rządku.

—  Dnia 2ó.  —• D zienniki wczoraysze^, 
zawieraję następujące szczegóły o wzięciu 
Bruxell i  :

I . “ D i  ś z rana nadeszła tu urzędowa 
w iadom ość ,  ńe wczoray pi zed południem  , 
woyska narodowe stoczywszy uporczywy wal
kę, która od d. 7 z rana do 11 w nocy trwała , 
szturmem wdarły się do Bruxell i .  DucpetiauX 
i Etrerard przybyli do woyska jako p e łn om o
cnicy l u l u  z przełożon e a w arunków , pod 
kto iem i wniyście do miasta miało bydź w o y  
sku dozw o lon e ;  podali między innemi , źe  
kokardy o d e y m ę ,  , koloru narodowego uży
w ać  tylko będę na wstążkach od zegarków. Lecz 
m etylko niewdano s ę 2 n iem i w układy, ale 
zaraz ich uw ięziono .  T ym czasem  w oyska, 
raajęc na czele x i ę c a  Frederyfca, przez roga
tkę Schaerbeeck dostały się do miasta; gdzie 
w ulicach któremi przechodziły , strzelano do 
n icn  z okieu. Przebywszy ulicę kró lew ską, 
w d ir ły  się na plao z im k o w y  i opanowały 
wyZszę częśt stolicy. —  Ogień działowy przy

odeyściu g o ń c a , trwał jeszcze cięgle wzdłuż 
u licy ,  prowadzęcey na plac kró lewski. , ,

II .  “ Urzędowe doniesienia z Antwerpii 
z dnia 23 o godzinie 5  po południu , op.ewa- 
j ę : źe po bardzo m ocnym  ogn u detalowym , 
i c ięg łem  strzelaniu z okien, piechota i artyl- 
lerya, wzięły nakoniec przewagę nad powstań
cami. —  Oddawca n m  eyszey wi..domości , 
źnuydował się osobiście na placu zam kow ym  
w Bruxell i ,  skęd jeszcze dawano cięgle ognia 
do wszystkich ulic. W chwili gdy opuszczał 
miasto, napotkał xięcia Frederyku wjeźdza;ę- 
cego rogatkę Schaerneeck.

III.  “ G oniec  który wczoray w ieczorrm  
o godzinie 5 opuścił był B iuxe  lę, donosi: że 
już pod ten ‘czas woyska narodowe wśród n.ia* 
sta, £ z po Sablon i plac Gudcla wtargnęły; i 
źe tak na ulicy krolewskiey jako i w parku, 
walczono do upadłey. Buntownicy w wiel
kich tłum ach usadowili się pr-ed duinem P. 
Meeus  i ztamtęd w cięż sypali og itn  na w oy- 
s k o ; to dało pow ód do gw ałtow nego  uderze- 
n.a i wzięcia stanów ska.

IV Wieczorem o godzin ie  8 . —  W  ten 
m o m e n t  przybył tu znowu P. Pesters, inny 
goniec zBruxelli,  M ów ię ,  źe ję  opuścił  w cz o 
ray pom iędzy 10 i 11 godzinę w nocy, gdzie 
buntownicy w niższey części miasta, we dwa 
ognie w z ię c i ,  żędali kapituiecyi i zaprzestali 
strzelania. —  Potter miał uciec do L ille .

D nia  27 W rześn ia .  Nadzwyczayny do
datek do dzisieyszey gazety h an dlow e),  rozda
ny tu w południe; z a  w i era z V ilvorde pud dniem 
wczorayszy m o godzinie 3 po południu , na- 
stępujęcę w iad om ość :  “  J- Królewiczów ska
,,  M ość  xiężę Frederyk jest w Schaerbeeck;—  
„  przednie straże woysk narodowych i ciężka 
,, artyllerya znaydbję się w parku i na placu 
,, k ró lew sk im , prawie w tey samey pozycyi 
,, jak od trzech dni. Dziś * rana . tyszaio 
,, tu zuuwu kanonadę i ogień  szturmowy.
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„  C zęść  zbuntowanego miasta w  perzynę •-
„  brOcono, > d ilś  rauo (2 6  Września) dały 
,, się znowu widzieć  p ło m ie n ie ;  atoli o go- 
,, dżinie 10 przed południem  ucich ło  znow u 
,, strzelauie. Słychać  , źe  w ov*ey części 
„  miasta, obywatele wdali się w bitwę z po- 
, ,  spólstwern 1 l®udyjczykam i, i źe znowu żę- 
„  dano w m y ść  w u k łady ., ,

“  Osoba ktbra tu przed godzinę przyby- 
,, la z Schai-ibteck, douosi, źe  kapłan wysła- 
,, ny tam z B iu x e l l i ,  stawił się przed z ię c ie m  
,, F rederyk iem , i błagał o  przebaczenie dla
,, miasta. Kap,an ten , bawił przez puł g 0* 
,,  dzm y u J. hrolewiczowskiey M ości.  P o .  
„  źm ey nestępił znowu dalszy ogień z dział;  
,, m im o to jednak , Zopewoiaję , źe wreszcie 

przyszło do poddania. Powiadaję także, źe 
„  dowódzca buntowników P. de H ooghorst 
„  dostał s’ ę do niewoli , i źe  w G ent przy- 
,, trzymano innego herszta P. V lem inckx ., ,

A łw is g r a n  25 W izesn a .  —  Dziś rano 
nadeszła tu w iadom ość, źe całe  miastu L eo -  
dyum  stało wczoray pod b ron ię ;  n ikom o 
n iew olno  było pokazać się bezbronnym  na 
ulicy; i miano zamiar bronić  się przeciw 
wszelkiey napaści z twierdzy.

A n t w e r p i a  24 w rz eś n ia . —  W ydaw cy  
dziennika Goniec N id et lan d ów  przybyli do 
przednich  straży woyska holendersk iego ,  i 

udajęc się za patlamentarzów, zędali widzenia 
się z królewiczem  Frederykiem. Powzięto 
przeciwko n ich  atoli p o d e jr z e n ie ,  iż m aję  
zbrodniczy jakiś zamiar; i p °  odbytem  śledz
tw ie  znalazłszy u każdego nabite pistolety, 
zaprowadzono ich do więzienia.

Podług wiadomości z Ipernay, zaszły 
d. 20 b. m . w W erw ick  m ocne rozruchy. 
L iczn a  tłuszcza pospólstwa opanowała broń 
gwardyi narodoway, i uderzywszy na ratusz, 
w yw iesiła  cttoręgiew Brabancji ,  Przy odey«

ściu tego doniesienia , popełniano gorszgc® 
gwałty .

W  Hadze d. 25 b. m .  biegały jeszcz® 
następujące wieści:  “ Gubernator wojenny mia
sta Bruxell i  jenerał Constent V i l ls rs ,  który 
tu jeszcze d. 22 by ł widziany; wedle p ó ź n ie j 
szych wiadom ości,  nazajutrz d. 23 zginęł w 
bitwie, pom iędzy  a u r a m i  tego miasta. T y 
sięczne rozchodzę s ę tu znowu dziś p og ło 
ski. Z  pewnościę można tylkc w nos ić ,  ź® 
walka 17 godzin trwajęc od 7 godziny z ra
na do p ó łn ocy  bardzo była zaciętę. —  W ie 
lu  o fficerów  w yższych znayduje się c iężko 
ranionych. —  kod  tenże sam czas, miano 
uderzyć  na L e o d y u m ;  n iem am y jednak w  
tey mierze do dzisie jszego dnia wiadomości ;  
lubo  naymniey sześć sztaffet przybyło  tu  
dziś z tego miasta. Z  poymanemr do n iew oli  
D ncpetianx  i Everardem , wzięto dziewię
ciu innych  bu n tow nik ów , którzy tak ciężko 
sę r u m e m , źe tylko muiey n iebezpieczeń
stwem zagraźonych, można by ło  wzięść do 
w yw odu  słownego. Z pew nego wiemy źró 
dła , źe  woyska królewskie z nteustraszonem 
walczyły m ęztw em  i w iernościę . ,,

Hambog. — Nadeszła tu pod d. 28 b. m» 
wiadom ość z H a g i , źe woyska holenderskie ,  
po krwawey r z e z i , musiały nakomec opuśc ić  
Bruxellę.

P a k x ź  25 w rześnia .  —  Praw ie wszy
stkie pisma publiczne zawieraję pogłoskę, o  
m sjęcey  następie w krótkim czasie zm ianie 
ministerstwa. —  Sędrę źe  ministrem skarbu 
zostanie bankier Lafitte. —  Marszałek Mai
son mianowany jest posłem  przy dworz® 
w iedeńskim , a deputowany Berlin de VauX, 
posłem przy dworze niderlandzkim.

P o s i e d z e n i e  I z b x d e p l i t o w a n x c h  23 wrze• 

śnia.  —■ Zaraz po 12 godzinie z południa , 
wszystkie mieysca dla widzów były do na
tłoku zajęte , a lbow iem  deputowany Berau-
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zapowiedział dn iem  p ierw er,  iż czytać bę
dzie zd*ni« sprawy, tyczące się «ktu oskar
żenia ministrów. — • Za otwarciem sessyi
0  godzinie d ru g ie j ,  wszvscv m n is trow ie  i 
n iemal wsziscy deputowani znsidującv  się w 
Paryżu, mievsca swoje vv izbje zajęli. —  Nns- 
przńd wprowadzony bhyj fflar jr . Oryiliers , 
który zdał zpr?.wą o stanie kassy amortv- 
zacvinev, i d e p oz itow ey .  —  Następnie na* 
xadzano się w ig led  m  kaucyi i opłaty stę* 
p lo w e y ,  od dzienn.k >w krajowvrh. —  Ho 
załatwieniu tvch przedm .otów , deputowany 
Beranger wazedł na trybu nę ,  i tak m ó 
w i ł  między in n em i ’ “ Panowie m o i ! . .  Z  
obszernych  badań k o m m s s y i  śledczev, po
kazuje  się jawnie, źe zamach przeć wrewo- 
lu cy i  w lipcu , do skutku przy ‘ iedziony, od 
dawna by ł  wrobocie , a nadewszYilko od cza- 
cu wytępienia na tron Karola X . —'  Odtey 
c h n i l  , mniey więcey trudnior.o s>ę tym 
p la n e m ,  wmiarę jak op nia publiczna oży 
wiała nadzięję, lub wzniecała ebawę. —  
Ministerstwa z d o i -  8 sierpnia będąc duszę 
P o lm iaka , szczegolniey zwołane było  w celu 
dokonania tego zamiaru. —" Doznawszy w 
listopadzie 1829 i w maju 1830 niepom yśl
n ych  wypadków, postanowiło użyć pogróżek
1 gwałtów , ce lem  pozyskania w yborców  któ- 
rzyby  w idokom  tym  dogodzili .  —  Gdy to 
kary godne przedsięwzięcie me odm osło  po
żądanego sk tku, przeds ęwziął Poliniuk na
k ło n ić  Karola X .  do rozwiązania izny de
putowanych ' jeszcze przed jey z w o ła n ie m ;  
krok ten zniszczył wsposobie n iepraw nym  
1 , p rzeciw nym  konstytucyi , dzieło  zgrom a
dzeń  wyborczych. —  Następnie przez wia- 
d n m r  post mow lenie królewskie, przedsięwziął 
o b a l ić  system wyborczy, prawa i w olność  
druku. —-  T y m  sposobem obraził konsty
tu c ją ,  naruszył spokoyność  wewnętrzną kra
j u ,  yyoynę dom ow ą podżegał ,  i uż\ ł zna
c zn y ch  sum m , dla azbroiema żołnierzy prze
c iw k o  obyw ai- lo in .  —  P.eze* ten radv mi
nistrów , ściągnął na siebie szczegół nieysz a od
pow iedzialność  jako sprawca woyny durna- 
wey : źe Xięcia Raguzy mianował dowódzcą 
pierwszey dyw izyi  woy>kcwev, P iryź  wstanie 
oblężenia og łos i ł ,  i uz*ł surowych sro fk ów  dla 
obrócenia wszelkich sił zbrovnVch przeciw lu 
d o w i ,  pierwey niż do tego znalazł p o w o d y .—  
Wszystkie te czyny w ogólności stan-wią zbro
d n ię  stanu, m ocą art. 5 a karu konstytu- 
cy n r / .  —  Francyo dała dovyody swojey cier
pliwości .  —  Teraz w uo.iczu  całey Europy

uskarżać s 'ę  będzie przeciw postępowaniu 
rzędu , który ju ż  istnieć zaprzestał.—  W ielki 
akt narodowy mamy przed sobą. —  Pora / 
pierwszy mamv u żvć  orawa oskarżenia m in i
strów i powołania ich przed sąd izby p a rów .- -  
N aród za pośrednictwem naszćm, żąda spra- 
wied liwości przeciwko tvm ktorz* prawa zgwał
cili , i niruszyli s p o k u n o ś ć  jakiey F: ancya 
używała. Serca wszystkich Francuzów zada
ję t\lko sprawiedliwości nie zem sty ;  żądza, 
zemsty niegodną jest w'elk ego n arodu ,  na
leż,'  ona do czasów c iem nego  barbarzyństwa. 
S p raw ied liw ość ,  tryum f praw nań prz-m ocą, 
rozsądku nad zbrodn ią ,  użyte z umiarkowa
niem: są piętnem postępu cyw ilizac ji  i oświa
ty; N ród który tyle cnót okaza ł ,  uznał hy 
się zaiste bydź obraź on .tn ,  gdyb\śmv tu źą- 
d li czego więcey nad sprawiedliwość; Fran- 
cva w spokoynem zaufaniu polega na was : 
źe w imieniu iey żądać tylko sprawiedliwości 
będ ziec ie ,  i źe izba parów , którey niepodle
g łość  iest warunkiem iey bytu , potrafi w iel
kich swoich obowiązków dopełnić .

“ K o m issa  przedstawia zatem Izb ie ,  aby 
następujące uchwaliła postanowienie:

“  I z Ba D eputowanych oskarż ' b y łt ch  m i
nistrów , którzy wyroki królewskie z dnia 25 
lipca podpisał' . jako to : PP. Polm iaka, Pey- 
roneta, Chaute.ause, Guernon-Ranyil le ,  Haus- 
sez-Capelle ,  i Mentbrla , o zdradę k ra ju ,  a 
a m ia n o w ic ie :  iż nadużv wal' swey władzy
na sfałszowanie wyborów i niedopuszczenie 
ohywateli do używania praw; źe m st.tu cye  
królestwa samowolnie  i gwałtownie z m ie n i l i ;  
źe się stali winnemi spisku przeciw zew nę- 
trznęmu bezpieczeństwu kraju, i źe w o jn ę  do
m ową podżegali , poduszczając lub uzbraja
jąc mieszkańców je d n ic h  przeciwko drug im . 
Z  odw ołaniem  się przeto do art: 56 konstutu- 
cvi z r. 1814 , tudzież art: 91 , 109 ,11 0 ,  123 
i 125 kodeitu karnego ,  izba deputowanych: 
PP. P o lm iak a ,  Pevroneta ,  Cb mtelause, G a -  
e m o n -R a n w i l l e , Haussez , Capelle i M ont- 
bela , pow ołu ie  przed sad izbv parów. —  
T rzech  kemmissurzy większością głosów przeŁ 
izbę w ybrać  się ma’ ącvch , upoważnieni bę
dą w ciągu całego processu do udzielania 
potrzebnych obi iśmeń w imieniu iz b y . „
Po przeczytaniu tego wniosku , który z nay- 
" ię k sz ą  uwagą bv ł słuchany, r ó w n i e  jak -da«- 
nia s p ra w ' ,  która go poorzedziła i odłożo
no do  poniedziałku 27 września rozpoczęci* 
dalszych w tey mierze rozpraw.
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